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Zażegnanie. 


Tak zwane przesilenie prezydyalne w 
Kole Polskiem w Wiedniu należy, jak by 
się zdawać mogło z doniesień ostatnich, do 
przeszłości. Wprawdzie dzisiaj ma odbyć 
się znów posiedzenie plename, na którem 
potoczy się dalej dyskusya nad oświadcze- 
niem, złożonem w Izbie przez prezesa Ła- 
zarskiego, brak jednak wskazówek, aby 
niektóre stronnictwa zamierzały wyzyskać 
fa ku obaleniu prezesa, co było ich pierwo- 
tnym zamiarem, sądząc z prasy, przez nie 
informowanej. ` 

I dzisiaj jeszcze nie jest dość jasnem, co 
właściwie zarzucano in formali deklaracyi 
prezesa Łazarskiego. Według jednych do- 
niesień inkryminowano ją o to, że nie od- 
powiada dosłownie uchwale Koła z d. 16. 
maja. Na to byłaby odpowiedź, iż tekst de- 
klaracyi był ustalony przez komisyę parla- 
mentarną Koła, w jego działającą imieniu, 
a temsamem oświadczenie pos. Łazarskie 
go dało w każdym razie wyraz dzisiej- 
szym zapatrywaniom naszej reprezentacji. 
Z innych sfer przedostała się informacya 
że głowa pos. Łazarskiego miały rzekomo 
nie odpowiadać tekstowi, ustalonemu przez 
komisyę parlamentarną. Rzecz to do zba- 
dania równie nie trudna, jak do załatwie- 
nia. Idzie bowiem © to, czy owe różnice, 
gdyby istniały, są tak esencyonalne, że 
wymagają poprawki w plenum Izby posel- 
skiej? Sprawę tę Koło rozstrzygnie w swem 
łonie, a sądząc po znanym tekście deklara- 
eyi pos. Łazarskiego nie będzie miało zbyt 
wielkich z tem kłopotów, jeżeli w dysku- 
Byę nie wsuną się jakieś względy: uboczne, 
partyjne, których celem byłoby wznowie- 
nie przesilenia prezydyalnego. 

Tekst ten zapowiadał, że Koło Polskie 
domaga się całkowitej zmiany systemu rzą- 
dów w Galicyi na wszystkich polach życia 
publicznego i gospodarczego, że żąda ogó- 
łem, aby w kraju zapanowały stosunki nor- 
malne i póki to nie nastąpi, nie będzie te- 
go rządu popierało. Przypomnijmy, że u- 
chwałą z d. 16. maja wystąpiło Koło prze- 
ciw systemowi rządzenia Galicyą i przypo- 
mniawszy, iż rząd tego systemu mimo 
przyrzeczeń nie zmienił, oświadczyło, iż 
„nłe będzie rządu popierało“. Poprzednio 
mówiło więc Koło o podjęciu opozycyi, z 
sowodu, że w Galicyi rządzi się szkodliwie. 
becnie powiada, że opozycyę prowadzić 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'40, kwartalnie K 12°80, półrocznie K 24:50, rocznie K 47'—, (bez odnosz. 
mies. K 8'80, kwart. K 11'—, półrocz. K 21—. rocznie K 40'—) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryą okupowanych (z je) okł: pi 
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kwart. K 17 — (M. 11'50)), półrocz. K 3250 


półrocz. K 2460, rocz, K 47—, w Królestwie 
(M. 21/50), rocz. K 64— 
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„Głos Narodu" można we wszystkich urzędach 


pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich ageacyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracy! Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkieh lstów detyczących przedpłaty ! ogłoszeń do administraeyi wydawnictwa. 
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Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: nl. Szpitalna È (sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). 


a nie przyjdą inne, właściwe. W czem więc| Wiemy, iż gabinet hr. Clam Martinica o- 


tkwić ma różnica zasadnicza między pierw- 
szem oświadczeniem, a drugiem, różnica, 
którą z pewnych stron się suggestyonuje? 

Bo nie sądzimy, aby ktokolwiek z poli- 
tyków poważnych uznawał i pragnął pro- 
wadzić opozycyę dla opozycyi Nie będzie- 
my sięgali do €łómentarza parlamentarne- 
go, aby przypominać, że opozycya, w swym 
kształcie idealnym, jest rolą stronnictwa, 
które krytykuje partyę rządzącą i przez tę 
krytykę pragnie przyczynić się m jedmej 
strony do ulepszenia rządów, z drugiej zaś 
przygotować sobie grunt pod osiągnięcie 
władzy ną nowo. Stan taki jest schema- 
tem, zaistnieć może tam, gdzie dwie partye 
zmieniają się systematycznie u steru, me- 
todą „huśtawki parlamentarnej“. Ale wido- 
wisko takie, najstarannej inscenizowane w 
Londynie, nie wszędzie odgrywa się w tak 
czystej formie. Specyalnie zaś w stosun- 
kach austryackich opozycya jest środkiem 
wpływów na rząd. centralny, aby spełnił 
życzenia tej lub innej partyi. Z chwilą, gdy 
to uczyni, a zwłaszcza gdy dopuści opo- 
nenta do współwłądzy, ustaje racya opono- 
wania, gdyż cel został osiągnięty. 

Jeżeli więc o co mogą toczyć się w Kole 
polskiem dyskusye czy spory, to jodynie o 
pytanie: czy ustępstwa rządu względem 
żądań kraju są dostateczne tj. czy opozy- 
cya spełniła już swe taktyczne zadanie i 
czy należy jej zaprzestać? Nie rozumieliby- 
śmy natomiast sprzeczek o to, czy opozy- 
cya ma być bezwarunkową, czy warunkową, 
gdyż winna być warunkową w stosunkach 
austryackich z reguły, a już zwłaszcza dzi- 
siaj, gdzie rząd ma zaspokoić tyle bezpo- 
średnich, realnych żądań kraju. Rokowa- 
wania Koła z rządem toczą się dalej, rząd 
ustępstwa przyokiecuje i podobno je zwię- 
ksza, więc droga jest wytkniętą. Do czego 
doprowadzi: do dalszej opozycyi, czy do jej 
zaniechania, to kwestya stosunku między 
żądaniami kraju, a tem, czem rząd je pra- 
gnie zasopkoić. Gdyby ten stosunek był 
anormalnym i niewystarczającym, to dal- 
szy bięg opozycyi powinienby, w teoryi, 
iść aż do obalenia gabinetu i zastąpienia go 
innym, dającym posłuch potrzebom kraju. 
Nie wiadomo jednak, po pierwsze, czy zaj- 
dzie tego potrzeba, a gdyby nawet zaszła, 
trzeba zawsze zadąć gobie pytanie, czy o- 
pozycya ma dość siły, aby rząd obalić i czy 
chwila nie nakazuje traktować z nim dopó- 
ty, dopóki tylko granice jego ustępstw na 
to pozwolą? 


bjął w spadku olbrzymią sumę zaniedbań 
wobec kraju i że niczego nie uczynił do- 
tychczaa, aby ta zaniedbania naprawić. O- 
obietnic bowiem nie błerze się w polityczne 
rachuby. Opozycyą swoją pytamy go teraz, 
co uczynić zamierza? — czekamy jego od- 
powłedzi i zbadamy. ją, aby zobaczyć, czy 
pozwoli nam na zmianę stanowiska. Nie 
powinno obejść się przy tem, jak sądzimy, 
bez ekspiacyi za przeszłość. Rząd prawdo- 
podobnie to rozumie, sądząc z pogłosek o 
ustąpieniu ministra kolet, dra Forstera, któ- 
ry tak pięknie zapisał swe nazwisko w dzie- 
jach wojennych Galicyi. Na ogół jednak, 
celem, realno - politycznej opozycyi nie jesb 
zemsta za przeszłość, lecz stworzenie lep- 
szej teraźniejszości. 

Koło Polskie znajduję się przed! decyzyą. 
Jakkolwiek ona wypadnie, przejścia osta- 
tnie pozostawiają pewien gorzki osad. 
Przesiinie prezydyalne, zażegnane dzisiaj, 
jak sądzimy, było wydarzeniem zgoła nie- 
pocieszająeem. Kraj odniósł wrażenie — 
oby błędne — że w łonie Koła wszczynają 
się walki o władzę, walki stronnicza, a mo- 
że nawet osobiste. Opinia, która zszerego- 
wała się tak zwarto przy naszem przedsta- 
wiełelstwie parlamentarnem dđoznałaby 
przykrego zawodu, gdyby rozterki wewnę- 
trzne miały pozytywnie osłabić spójność 
Koła a temsamem wpływ na stosunki po- 
lityczne. Dziś trzeba nam jednolitości i si- 
ły bardziej, niż kiedykolwiek. Żąda jej za- 
równo położenie kraju, jak powaga -moral- 
na Koła, które reprezentuje z trybuny wie- 
deńekiej nie tylko naszą dzielnicę, lecz od- 
łam narodowej całości. Miejmy nadzieję, Że 
to, co się działo ostatnimi dniami, pozo- 
stanie prologiem — bez dramatu. Nie po- 
winniśmy dawać nawet pozorów rozdwoje- 
nia, zwłaszcza na tle dążeń partyjnych. Ko- 
ło, które niedawno złączyło cały naród 
przy swej zasadniczej manifestacyi, rozu- 
mie to chyba dostatecznie. 


Ban (ukierao i 00 się za fm ukrywa. 


Ze stesurków warszawskich, które zresztą 
powtarzają się i w innych okolicach Polski, 
wysnuł „Tye. Ilmstr.* następujące godne po- 
wtórzenia rofleksy©: 

Pan L. Cukicrman był nieznanym nikomu 
nauczycicien jednej ze szkół miejskich w 
Warszawie. Aż nagle pewnego pięknego dnia 
majowego nazwisko pana Cukiermana na- 
brało rozgłosu, o którym zapewne sam wła- 
ściciel nigdy nie marzył. Stało się to z po- 


wodu, iż p. Cukierman stracił posadę nau- 
czyciela. A stracił ją dlatego, że nie mógł 
wykładać „nauk ogólnych“ w innym języ- 
ku jak tylko w żargonie. Zarezerwowano dla 
niego wykłady religii mojżeszowej i począ- 
tków nebrajszczyzny, usunięto go zaś  gro- 
na wykładających przedmioty, nie mające 
nie wspólnego z wyznaniem religijnem. Przy 
sposobności p. Cukierman, jako człowiek u- 
erdira gam przyznał, że nie umie po pol- 


Jak dotąd, wszystko jest logiczne. Nielo- 

giczną t zgoła niespodziewaną jest tylko 
przyczyną zasadnicza tego zjawiska. Nie 
wiemy bowiem, w jaki sposób człowiek, nie 
znający języka polskiego, mógł być nauozy- 
cielem szkoły miejskiej w stolicy Polski, 
choćby przez godzinę, choóby przez pół go- 
dziny. A p. Cukierman był takim nauczy- 
cielem. To jedno. Drugi „gwóżdź* tej po- 
zornie małej sprawy tkwi w zagadnieniu o- 
gólnej możliwości istnienia w kraju naszym 
ludzi dojrzałych, którzy uważają się i chcą 
być uważani za równoprawnych obywateli 
tego kraju, a przez ciąg kiłcudziesięciu lat 
swojego życia nie poznali języka narodu, 
z którym dzielą i chcą dzielić nadal złą i do- 
brą wolę. 

W Niemczech, we Francyi, w Anglii, we 
Włoszech i wogóle na całym świecie byłoby 
to niemożliwością. Czyliż bowiem ktokol- 
wiek mógłby wyobrazić sobie żyda, urodzo- 
nego i wychowanego w Berlinie, Paryżu. 
Londynie, Rzymie, lub w granicach państw 
odnośnych, któryby mógł nie umieć po nie- 
miecku, francusku, angielsku, włosku, choć- 
= był szlifierzem dyamentów, a nie nauczy- 

elem szkoły miejskiej? 

Fakt tego rodzaju mógł zajść tylko u nas 
i dlatego poza osobą pana Cukiermana stoi 
cała ogromna kwestya przyszłości naszego 
współżycia z żydami na jednej ziemi. My tę 
przyszłość pojmujemy i widzimy jasno. Pol- 
ska demokratyczną musi mieć i będzie mia- 
ła równe prawa dla wszystkich swoich oby- 
wateli, ale i równe obowiązki. Obywatel bo- 
wiem nie może tylko korzystać z praw, mu- 
si także spełniać sumiennie obowiązki, ja- 
kie z tych praw płyną. Nasi współmieszkań- 
cy żydowscy pojmują tymczasem tę sprawę 
odmiennie. Ządają od nas tylko praw, co zaś 
do obowiązków, to są zdania, że określenie 
ich należy do nich, że oni jedynie są tu stro- 
na decydującą. 

Na tem tle muszą powstawać nieporozu- 
mienia i będą powstawały dopóty, dopóki 
żydzi nie zrozumieją, iż w Polsce może być 
i zawsze będzie szanowana ich religia, ale 
nigdy nie będzie uznawana ich narodowość. 
Bo wówczas powstaćbv musiała Judeo-Pol- 
ska, to znaczy zagłada Polski, czyli coś, cze- 
go nie zdołali osiągnąć przy największem 
natężeniu dobrej woli potentaci o wiele no- 
tężniejsi od żydów. 
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Że spraw kościelno - politycznych. 


(Przyszłe prace katolików w Rosyi. Niepouzebna 
polemika. Żądania szwajcarskich katolików. Po- 
dziękowanie niemieckich „Tezuitów). 


Dla katolików świata, a już w szczegól- 
ności dla Polaków najbliższych sąsiadów. 
Rosyi, jest ważną rzeczą zdać sobie spra- 
wę, o ile w państwie tem, w przypuszcze- 
miu, że daną będzie naprawdę zupełna wol- 
ność katolicyzmowi, możliwem stanie się od- 
działywanie na tamtejsze akatolickie i nie- 
chrześcijańskie ludy, od czego zacząć, od 
pracy wśród sekt, czy też wśród wyznaw- 
ców państwowej cerkwi. Cytowana Salzb. 
kościelna gazeta (21) poświęca tym pyta- 
niom dłuższy artykuł, świadczący jak napra- 
wdę przewrót w dawnem państwie carów 
wzbudził wielkie nadzieje nietylko u rządów, 
ale i katolickich narodów. Autor artykułu 
twierdzi, że dla wielu względów wskazaną 
byłoby rzeczą zostawić na uboczu prawosła- 
wie państwowe, a zająć się najpierw sektami 
powstałomi w cerkwi ros. i ewangelikami. 
Starowiercy (tak krótko zwie tych wszyst- 
kich, którzy odłączyli się od cerkwi) choć 
prześladowani wytworzyli niezależny od 
państwa wolny kościół, nieprzystępny wply- 
wom protestanckim iracyonalistycznym, usu: 
wający politykę od religii i dlatego często— 
teologiczne dowody łatwiej znajdą u nich 
posłuch. A że są znaczni liczbą i ciągle wzra: 
stają, i gdy teraz — jak się zdaje —- wv- 
zyskując upadek znaczenia cerkwi państwu- 
wej przeciągną wislu do siebie, uwagę ba- 
czną na nich zwrócić powinni katolicy i pró- 
bować się z nimi porozumieć. Są też i sekty 
powstałe pod wpływem protestantyzmu, któ- 
re długi czas niepostrzeżenie się rozwijały i 
tak umocniły, że prześladowania rządowe 
już ich nie potrafiły usunąć, najwyżej chyba 
doprowadziły do tego, że zewnętrznie przy- 
znaje się łndność do cerkwi, a wewnętrznie 
trwa upornie przy swych protestanckich za- 
sądach. Są i kraje z ludnością nierosyjską, 
a wyznający religię Lutra (Kurlandya, Esto- 
nia, Inflanty). O ile jest jaka nadzieja, że 
dałoby się i jednych i drugich pozyskać dla 
katolicyzmu? Co się tyczy protestantów nie- 
mieckich łotewskich, czy innych, stwierdzić 
należy, że chociaż mieświadomie, ale do- 
chowało się u nich w zwyczajach i obycza- 
jach, liturgii i nauce wiele reminiscencyi ka- 
tolickich; wobec tego nie można ich nwa- 
żać za zupełnie obcych katolicyzmowi. Przy- 
szła praca wśród nich musi więc odpowiadać 
ich historyczno-kulturalnym i kościelno-reli- 
gijnym tradycyom. I wśród tych, co przeszli 
ze schizmy na protestantyzm, chociaż pełni 
są uprzedzeń dla katolicyzmu dałoby się 
wiele zdziałać, tem bardziej, że ma się do 
czynienia z ludźmi pobożnymi i szanującymi 
biblię. Najtrudniejszą będzie praca wśród li- 
cznych łudów wyznających religię Mahome- 
ta. Dotychczasowe administracyjne „nawra- 
canie“ wyszłe ze strony kleru, a raczej rzą» 


du rosyjskiego, zawiodły, jak to wykazały 


W ili gó ustawa 0 wta 
paysa do statu? 


Kartka z zakulisowego działania „Ostmar- 
kenvereinu'*. 
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W dyskusyi nad zaproponować się mają- 
cym rządowi projektem powiedział wicepre- 
zes „Ostmarkenvereinu* eksdyplomata waj- 
marski Raschdau: 

Słyszymy, że rząd to samo żywi życze- 
nie; wyraził nam poufnie w zaufaniu ży- 
czenie, żebyśmy uchwalili wniosek idący 
w tym kierunku, właśnie powyżej po- 
dany, 

Drugi wiceprezes „Ostmarkenvereinu', 
radca „sprawiedliwości*-W a g ne r, potwier- 
dzając wywody Raschdau'a, zdradził przed 
niedostatecznie wtajemniczonymi zoilami ha- 
katyzmu, później dla tej szlachetnej sprawy 
pozyskanymi, jak się to robiło, aby wywła- 
Bzczenie uczynić popularnem: 

Żądaniem wywłaszczenia operowa- 
liśmyprzecież 10 lat na wschodzie, 
nim ta sprawa stała się tak jasnąi 
przystępną (I), że można o tem my- 
śleć, jak ją przeprowadzić. 

Zebranie przyjęło po tem uchwałę i pro- 


z l | 
yte 131 bezpośrednimi lub pośre-|żądanie dla rządu prawa veto przy sprzeda-|rek, wraz z zawartem w paragrafie 18 i 14 


dnimi urzędnikami. 

Tak się przedstawia owa „opinia publicz- 
na“, na którą się po tem „Ostmarkenverein* 
z taką emfazą powoływał! 


PRZEDŁOŻONY RZĄDOWI PROJEKT 
WYWŁASZCZENIA. 


Na podstawie uchwały” zgromadzenia me- 
nerów hakatyzmu w bydgoskim „Civilkasi- 
no“ z 17 sierpnia 1907 r. przedłożono naste- 
pnie pruskiemu ministerstwu stanu do rąk 
księcia Biilowa projekt ustawy, który po- 
służył mu jako podstawa do projektu wy- 
właszczenia, przedłożonego sejmowi pruskie- 
mu. Projekt wywłaszczeniowy „Ostmarken- 
vereinu“ nosi datę Berlin 1 października 
1907 i znowu nagłówek: „Drukowano jako 


żach majątków ziemskich nie tylko w Po-jprawem wywłaszezenia, przyzna- 
znańskiem, w Prusiech zachodnich i Śląsku, |nem komisyi kolonizacyjnej. Uzasadnienie } Í i 
ale także w sąsiadujących z niemi obwodach projektu żywcem jest przejęte z podanego |und der Lasa oświadczył, że dla jego stron- 


rejencyjnych frankfurekim (w Brandenbur-|wyżej projektu, 


gii), szczecińskim i koszalińskim (na Pomo-|kcnwentyklu przywódców hakatyzmu w 
rzu), dałej przyznania państwu środków na Bydgoszczy 17 sierpnia 1917 r. a przedłożo- 


obciążenie majątków ziemskich dalszemi 
hipotekami pozalandszaftowemi i udzielenia 
państwu w razie sprzedaży tych majątków 
(ścił. Polakom) prawa odkupu (Wiederver- 
kaufsrecht), wyznaczenia środków na two- 
rzenie osaq rentowych dla robotników rol- 
nych na wielką skalę (aby koloniści niemiec- 
cy i niemieccy właściciele ziemscy orazdzier- 
żawcy domen państwowych nie musieli za- 
trudniać robotników polskich), wreszcie u- 
stawowego uzależnienia konsensu parcela- 


nego rządowi 1 października tego roku. — 
W ten sposób za rządów Biilowa konstruo- 
wano konieczności państwowe i fabrykowa- 
no ustawy! 

Jedyny ten w swoim rodzaju projekt pra- 
wodawczy wywołał i w sejmie pruskim i w 
opinii publicznej, jak wiadomo, gwałtowne 
walki. Urządzona przez moralnego przywód- 
cę narodu naszego, Henryka Sienkiewicza, 
ankieta poruszyła opinię świata. Potworny 
ten projekt, wstrętne jaje kukułeze hakaty- 


manuskrypt“. Podpisani pod nim są za za-|cyjnego dla osób prywatnych na podstawie | zmu, zniesławił państwo, w którem wylęgła 
rząd główny „Ostmarkenvereinu": v. Tiede-| artykułu 119 wstępnych przepisów kode-| się myśl wywłaszczenia części własnych oby 
ksu cywilnego od warunku, że „przez to niej wateli, i w znacznej mierze przyczynił się 
nastąpi poszkodowanie niemieckiego żywio-|do ogólnej niechęci, jaką państwo to ścią- 


mann-Sceheim (Jeziorki), przewodniczący, 
Raschdan i radca sprawiedliwości Wagner, 
zastępca przewodniczącego i Schoultz, je- 
neralny sekretarz. 

Nie tu miejsce podawać dosłowny tekst 
projektu i jego uzasadnienia, Wystarczy 
stwierdzić, że wniosek „Ostmarkenvereinu", 
przedłożony rządowi „do rąk J. O. księcia 
Bülowa“ zawiera 5 żądań, z których na pier- 
wszem miejscu figuruje prośba, żeby „„sej- 


łu". 
dnienie, zawierające 4 strony druku. 


SPEŁNIENIE WOLI RZĄDU POBO- 
CZNEGO. 


Do projektu dołączone zostało uzasa-| gnęło na siebie u narodów i państw ościen- 


nych. Ale w reakcyjnym sejmie pruskim 
od chwili zapoczątkowania przez Bismarcka 
w r. 1885 gwałtownej polityki antypolskiej 
stała silnie zwarta większość, składająca się 


To, nad czem „Ostmarkenverein* według|z konserwatystów, wolnokonserwatystów i 


wyznania swego wiceprezesa radcy „Spra- 
wiedliwości* Wagnera „przez 10 lat praco- 


wał“, miało niebawem wejść w sferę rzeczy- 
wistości. W niespełna dwa miesiace później, 
dnia 26 listopada 1907 wniósł Bülow w sej- 


jekt, mające się przedłożyć rządowi Biilowa, | mowi przy rozpoczęciu najbliż- 
naturalnie jednogłośnie, przyczem zauważyć! szej sesyi przedłożono preiekt ustawy, 
należy, że między 165 uczestnikami owego | któraby królewskiej komisyi kolonizacyjnej À 
zgromadzenia patentowanyeh patryotów,| przyznała prawo wywiasżczania*, Na dru-|mie pruskim projekt nowego podwyższenia 
których nazwiska wszystkie podane są w po-|giem, trzeciem, czwartem i piątem miejscu | funduszu na wykupno ziemi w Poznańskiem 
mienionem sprawozdaniu stenograficznem.lfigurują jako rzecz do eweufnalnczo tarzu:!i Prusiech zachodnich o 300 milionów mą- 


l JE 


AO uch walająca bez wahania 
i wszystko, co przeciw ludności polskiej za- 
mierzono. Nazywało się to wtedy i nazywa 
się dziś jeszcze „polityką narodową". A je- 
dnak w najliezniejszem w izbie deputowa- 
nych sejmu pruskiego i decydującem w niej 

stronnictwie  konserwatywnem, 


czlonkowie sa w wielkiej liczbie zarazem 


uchwalonego na tajnym! 


członkami „„Ostmarkenyereinu*, projekt wy- 
właszczenia wywołał poważne skrupuły. — 
Przywódca tej frakcyi, poseł v. Heydebrand 


nictwa sprawa wywłaszczenia przedstawia 
największy szkopuł, bo on „godzi w podsta- 
wowe zasady konserwatywne“, są jednak 
okoliczności, które wymagają odstąpienia 
od własnego przekonania, „ponad świętością 
własności prywatnej stoi konieczność egzy- 
stencyi państwa“. Niby ona była kiedy z tej 
strony zagrożona! 

To stanowisko wodza konserwatystów 
zdecydowało los projektu wywłaszczenia 
na korzyść żądań hakatyzmu i sprzągnięte- 
go z nim Biilowa. Dla wolnokonserwatystów 
i nacyonałliberałów wogóle nie było zasa- 
dniczych wątpliwości. Na podstawie kom- 
promisu, zawartego między większością izby 
deputowanych a Biilowem, projekt jednak 
znacznie obcięto, pozwolono komisyi kolo- 
nizacyjnej na nahycie najwyżej 70.000 he- 
ktarów w drodze wywłaszczenia, z pod któ- 
rego wyłączono jeszcze łaskawie koscioły 
i — cmentarze i cały projekt wraz z temi 
ograniczeniami przyjęto ustaloną we wszy- 
stkich sprawach polskich większością. Wnio- 
sek Koła Polskiego o urządzenie ponownego 
decydującego głosowania po upływie 21 dni, 
ponieważ projekt łamie paragraf 4 konsty- 
tucyi pruskiej, według którego „wszyscy 
pruscy obywatele państwa równi są w obli- 
czu prawa“, a konstytucya wyraźnie przepi- 
suje, że każdy projekt, zmieniający przepi- 


którego ;sy konstytucyi, musi po przyjęciu go pirze- 


być po 21 dniach ponowne głosowanie od- 
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Wobitnie wypadki po ukazie tolerancyjnym. 
Być może, że i prawosiawie zechce teraz ze- 
rwać się do pracy, posługiwać się metodami 
prawdziwie apostolskiemi, i poważną czynić 
iconkurencyę katolikom. Zważyć jednak 
trzeba, że w wysłannikach prawosławia za- 
zdrosne o swą narodowość ludy mahome- 
tańskie widzą rusyfikatorów, od katolicyzmu 
ząś nie nie grozi ich narodowości, raczej 
znajdą w kościele obronę i oparcie. Wzgląd 
ten może bardzo ułatwić pracę misyonarzom 
gatolickim. 

W „La France, les Catholiques et la guer- 
to“ (Pages Actuelles 1917) zarzucono bisku- 
pom niemieckim bizantynizm; Baudrillart u- 
bzyni! im zarzut, że „tak czesto widzi się ich 
u stóp Wilhelma O“, Autorka książki „Tels 
quils sont'* p. Leune, jeszcze dawniej na 
podstawie stenografieżnych zapisków stwier- 
dzała, że w katolickich kazaniach niemie- 
ckich nazywa się cesarza Wilhelma „bogiem 
ziemi” (1), którego wojska wpadiszy do Eol- 
gii i Francyi postąpiły jak Chrystus wypę- 
dzający przekupniów ze Świątyni, że popalo- 
no wsie karząc ludność za bluźnierstwa itd. 
itd. Na zarzut B. odpowiedziano w prasie ka- 
tolickiej Rzeszy, że episkopat w swych enun 
cyacyach wobec cesarza występował ze 
czcią, ale też i z godnością, szanując w mo- 
narsze przedstawiciela chrześcijańskiego i- 
gdealizmu. Niepotrzebnem jednak było w od- 
ipowiedzi sięgać aż do czasów Napoleona I. 
& z przepisanego dla Francyi katechizmu 
przytaczać zdania: że „czcić cesarza (Napo- 
leona) i służyć mu, to znaczy, tyle, co czcić 
Boga i Jemu służyć", warunki i czasy są od- 
mienne. 

Zniesienia paragrafów antykościelnych a 
Także i prawa przeciwko Jezuitom domagają 
się bardzo energicznie szwajcarskie katoli- 
ckie dzienniki. Na kongresie partyi ludowej 
miano zażądać usunięcia tych  przestarza- 
łych i „zupełnie wstecznych“ ustaw. Praw 
wyjątkowych na wolnej ziemi szwajcarskiej 
być nie powinno. 

Za wszystkie objawy sympatyi dla wy- 
gnanych ezłonków Zakonu, za wszelaką po- 
moc materyalną i duchową w parlamencie i 
ma kongresach katolickich, jak i za zniesie- 
mie prawa z 1872 gorąco w imieniu swych 
braci podziękował O. Kósters prowineyał 
niemieckich Jeznitów. Ze czcią i szacunkiem 
dla władzy świeckiej i duchownej, obok kle- 
ka zakonnego i świeckiego „w duchu praw- 

i miłości“ — ślubuje — pracować będą 
pna większą chwałę i prawdziwą pomyślność 
ojczyzny. Peem. 
A 


ARRONIKA. 


NIEDZIELĘ Wschód słońca o godz. 482 r. 
Zachód  „ „ 849 w 
17 Długość dnia gedz, 16 m. 22, 
Najntz. ciepiota 8.0, najw. 134. 
Adolfa, Mán Prognoza: Pogoda, 
Z miasta. 


- "WYJAZD LETNIKÓW DO KĄPIEL, Poru- 
Ezona przez nas sprawa utrudnień jakim dzięki 
howemu rozporządzeniu ministra Hoefera pod- 
dani zostali mieszkańcy miast galicyjskich, wy- 
jeżdżający do kąpiel, została obecnie znowu 
zmieniona na korzyść letników. Na zapytanie 
Magistratu, o ile okólnik wydany przez nanie- 
stnictwo stosuje się do Krakowa, nadesłało na- 


miestnictwo wyjaśnienie, że w zasadzie pier- i 
wotne rozporządzenie, pozwalające na wymeldo- 


jwanie w miejscu stałego zamieszkania kart ży- 
wnościowych i na pobór tychże w miejscach kli- | 
mmatycznych, zostało utrzymane zaś późniejsze | 
vozporządzanie, które narobiło tyle hałasu i wy- 
fwołało zatargi z władzami aprowizacyjnemi 
w letuiskach, ma być stosowane tylko na ży- 
czenie stron, ma się rozumieć, pod ostrą cen- 
zurą ze strony Magistratu. Skargi, jakie wpłynę- 
fy de Magistratu na to, że komisye odmawiają 
t letnikom przybyłym do uzdrowisk, zosta- 

f przedłożone Namiestnictwu, które zarządzi 


rzucono. Większość uznała, że projekt <I 


właszczenia nie narusza rzeczonego para- 
grafu konstytucyi, bo on się odnosi tylko 
o wymiaru prawa — przed sądami. 
Gwałtowniejsze jeszcze walki wywolał 
osławiony projekt w pruskiej izbie panów. 
wszystkie uczeiwsze umysły odsunęły się od 
niego i stanowczo go potępiły. Hrabia Mir- 
bach z Sorquitten oświadczył, że wywła- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17, Czerwca 1917 roku. 


cofnięcie tychże zukazów, Odnośnie więc do ta- 
kich letnisk jak Zakopane, Krynica, Szczawni- 
ca i Rabka istnieje obowiązek wymeldowywa- 
nia się przy wyjeździe z Krakowa. 

Rozpurządzenie ministra Hoefera znajdzie na- 
tomiast prawdopodobnie szersze zastosowanie 
przy wyjazdach do bliższych miejscowości wiej- 
skich, gdzie zaprowiantowanie się na miejscu 
jest często trudne. Wyjeżdżający np. do Krze- 
szowic, Czernej, Rudawy, Mogiły i t. p. czysto 
wiejskich miejscowości będą mogli albo wymel- 
dować się w Krakowie i aprowizować na miej- 
seu, albo też na życzenie zą specyalnem zgłosze- 
niem się w Magistracie otrzymać pozwolenie na 
wywóz żywności z Krakowa, przypadającej na 
ich karty żywnościowe. 

Okazuje się więc z powyższego wyjaśnienia, 
że Namiestnictwo mylnie zrozumiało rozporzą- 
dzonie ministra Hoefera, które właściwie doty- 
czyło tylko Wiednia i bliższych jego okolic, 
Skorzystały z tego niektóre miejscowości ką- 
pielowe, ażeby, wbrew swemu własnemu intere- 
sowi, zrzucić z siebie obowiązek aprowizowania 
przybyłych letników, a obciążyć nim miasta. 
Wywołało to zamięszanie, niepotrzebne skargi 
i szykany, a pozostawi po sobie furę zapisanych 
aktów. Wiemy, że w dzisiejszych czasach 240- 
patrzenie w żywność miejsc klimatycznych nie 
jest łatwe, ale przecież rząd zapewnił, iż poczy- 
nił w tym kierunku specyalne daleko idące za- 
rządzenia i te powinny zaradzić niedomaga- 
niom. 

PRZECIW ATAKOM LOTNIKÓW. Dzisiaj 
pojawiły się na murach miasta dokładne prze- 
pisy, wydane przez władze policyjne, o zacho- 
waniu się ludności w czasie ataków lotników 
nieprzyjacielskich na miasto. Przepisy te są zna- 
ne, były już kilkakrotnie publikowane i plaka- 
towanie ich obecne jest tylko formalnem ich 
przypomnieniem. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA DRAMATU 
Dzisiejszemi przedstawieniami zamyka teatr 
im. Jul. Słowackiego tegoroczny sezon, poświę- 
ceny głównie, jak wiadomo, twórczości polskiej 
w dziedzinie komedyi. Ostatnie też przedstawie- 
nia jej poświęcono: popołudniu komedya G. 
Zapolskiej p. t.: „Moralność pani Dulskiej“ a 
wieczór Fredrowska „Zemsta“ z najwybitniej- 
szymi artystami naszego zespołu. Od ponie- 
działku do Środy teatr zamknięty, we czwartek 
rozpoczyna się zezon naszej opery. 

Z M. TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj popołu- 
dniu „Królowa przedmieścia“ K. Krumłowskie- 
go, wieczorem „Stare miasto“ Fr. Domnika. Ju- 
tro z powodu prób nowości operetkowej — te- 
atr zamknięty; będzie nią przygotowywany na 
wtorek najświeższy utwór autora tak popular- 
nej w świecie „Polskiej krwi“ — Oskara Ned- 
bala, zuanego i u nas z występów orkiestry 
Tonnkiinstlerów, którą od lat dyryguje. Sympa- 
tyczny kompozytor czeski ognuł akcyę świeże- 
go utworu p. t.: „Narzeczona z winobrania" na 
tle barwnej Kroacyi. 

KONCERT LEO SLEZAKA. Jedyny koncert 
sławnego śpiewaka Leo Slezaka, którego zapo- 
wiedź niezwykle zainteresowała najszersze sfory 
naszych melomanów odbędzie się we wtorek 
dunia 19 b. m. w sali „Sokoła“ punktualnie © g. 
8-mej wieczorem. Znakomity artysta wystąpi 
z bogatym programem złożonym z aryi, jakie 
zjednały mu sławę światową, oraz z pieśni 
Schuberta, Schumanna, Brahmsa, Liszta, i R. 
Straussa. Zwraca się uwagę, że zarezerwowane 
a nie odebrane bilety, zostaną sprzedawane w 
kasie zamówień u. J. Rudnickiego, Rynek głó- 
wny Linia A — B. 

STAŁA WYSTAWA w Związku powsz. Ar- 
tystów polskich otwartą została wczeraj 
była odrazu tłumnie  zwiędzaną. Nie- 
które z wystawionych dzieł, przeznaczone na 
wystawę do Poznania, pozostaną tylko do 24 


. m. 

POLOWY ZESPÓŁ c. k. opery nadwornej w 
Wiedniu da z polecenia e. i k. wojennej kwate- 
ry prasowej w podróży do armii w polu w Kra- 
kowie dwa gościnne występy a mianowicie: w 
niedzielę dnia 17 i w poniedziałek dnia 18 b. m. 
o godzinio 8-ej wieczorem w kasynie wojsko- 
wem. W zespole biorą udział: panie Peterko, 
Miebatschek i panowie Arnold Haydter, Breuer, 
Ritimann, Rathner i kapelmistrz Paul Redl. Pro- 
gram obejmuje urozmaiconą część koncertową 
a to sola, duety i kwartety, fantazye taneczne 
wykonane przez p. Peterko. Solo taneczne wy- 
kena p. Rathner. Zakończy skomponowana z o- 
kazyi gościnnego występu przez Dr Baumgar- 
tnera sztuka ze śpiewem i tańcami: „Zaręczyny 
na poczcie”. Bilety wcześniej nabywać można 
w administracyi „Krakauer Zeitung“ od 9 do 12 
i od 8 do 6. Telefonicznych zleceń nie przyjmu- 
je się. W dniu przedstawienia od 7 wieczorem 
przy kasie w kasynie wojskowem. Czysty do- 


szczenię jest niesprawiedliwością i zwrócił! chód przeznaczony w całości na fundusz dla 
lrwagę na słuszne oburzenie, jakie powsta- | wdów i sieróż po naszych polegiych bohaterach. 
Roby w Niemczech, gdyby rząd rosyjski po-| AWANS POCZTOWCÓW. Ze sfer poczto- 
bng ustawę przeprowadził przeciw Niem-|wych piszą nam: Ogłoszony w dziennikach 
m w prowincyach nadbałtyckich. Sędziwy | przed dwoma tygodniami awans urzędników po- | zagrożenej ze wszystkich stron płonącemi do 
eldmarszałek v. Hiilsen-Haese!er, przyjaciel|cztowych, obudził w kołach urzędników pań-|-mami .Dzięki tym wysiłkom udało się urato- 
mu cesarskiego, wystąpił jako pełen lho- | stwowych innych dykastery:, jakoteż w kołach j wać ten piętrowy budynek, wzniesiony wytężo- 


Moru oficer, oświadczajac, że mógłby wystą- 
do boju z równouzbrojonym przeciwni- 
m — w tym przypadku zaś do Polaków 
ełać nie może, bo oni są bezbronni. Na- 
rodzony brat cesarzowej znałazł się w 
Bzeregu przeciwników projektu. Bülow po- 
cj jednak poza kulisami tak zręcznie ma- 
wrować, że znalazł? nawet w konscrwaty- 
Wwecj izbie panów większość, choć nieznacz- 
mą, za prawem wywłaszczenia Polaków. — 
Opornych zyskiwał poufnem przyrzeczeniem 
že projekt nie będzie wykonany, tylko że 
wisieć będzie jak micez Damok!esa nad pol- 
ską własnością ziemskn, aby ją cGzunąć od 
agitacyi „wielkopolskiej, innych siraszyl 
grożbą dymisyi. 

_ Dnia 3 marca 10208 projekt został prawo- 
6 załatwiony. Wywłaszczenią stało 
ię — prawem. Hakatyzm na całej linii try- 
e Fr. S. Krysiak. 


urzędników autonomicznych i prywatnych za- 
ciukawienie a nawet zazdrość, zaś opinię publi- 
czną wprowadził w błąd o tyie, że spowodował 
powszechne mniemanie, iż awansowani urzędni- 
cy pocztowi doznali przez to poprawy bytu. 
Wobec tego okazuje się nieodzowna potrzeba 
przedstawienia tych awansów we właściwem 
świetle tem bardziej, że jak się obecnio okazu- 
je, została opinia publiczna rzeczywiście w błąd 
wprowadzona, skoro widocznia przywiązuje 
wielką wagę do sprawy, nie zasiugującej wła- 
ściwie nawet na wzmiankę. 

Normalny awans na pocztach zawsze był gor- 
szy niż w innych urzędach, a cd roku 1913 zo- 
stał zupelnie zamknięty. Skutek tego był taki, 


że jedni urzędnicy pocztowi pozostawali po 11— 


12 i więcej lat w jednej i tej samej randze, co 
oczywiście w przeciwieństwia do urzędników 
innych zawodów niekorzystnie musało odbijać. 


Toteż ministerstwo handiu po niezliczonych pe- 


jtycyach, dało się wreszcie nakłonić do napra- 
wienia tej krzywdy i posunęło obecnie do wyż- 
szych rang tych urzędnków pocztowych, którzy 
na mocy pragmatyki służbowej mieli już od kil- 
ku lat płace tej rangi, którą dopiero teraz im 
przyznano. 

Tak się przedstawia ogłoszony przed dwoma 
tygodniami awans urzędników pocztowych, z 
powodu którego narobiło się prawdziwie wiele 
hałasu o nie, gdyż rząd nie wyłożył w tym wy- 
padku ani halerza, i nie też, ani 1 halerza nie 
zyskali urzędnicy awansowani. Cały zysk u- 
rzędników pocztowych w tym. wypadku ograni- 
cza się wyłącznie do czczego tytułu. 

PIESEK. Mieszkańcy ulic: Kołłątaja, Blicho- 
wej, Soltyka, Dwernickiego, Grzegórzeckiej i 
przyległych żalą się na psie koncerty, jakie stale 
to noo urządza im pewien czworonogi solista, 
mający za pole swych solfeggiów ogrody szpita- 
la św. Łazarza. Miły ten piesek, wielkości holen- 
derskiegy byczka uprawia swą sztukę bel canta 
z zapałem, wyróżniającym brytanów a używa- 

iiac tylko fortissima płoszy sen z powiek usiłu- 
jących spać sąsiadów. 

Pies jest symrpatycznem stworzeniem, czuj- 
ny pies nawet pożytecznym strażnikiem, ale 
gzezckający przez całą noc kundys, którego 
głęboki bas robi wrażenie huku wodospadu Nia- 
gary — jest stanowczo plagą, nawet dla naj- 
gorętszych przyjaciół zwierząt i sztuk wokal- 
nych. 

Wspomniani mieszkańcy srodze  utraplo- 
nej dzielnicy zanoszą tą drogą prośbę do zarzą- 
du Bzpitaia, stróża ogrodu a także i oprawcy 
miejskiego aby pozwolili im się kiedy w domu 
przespać, bo wobec drożyzny pożywienia sen 
jedynie trochę ich pokrzepia. 

KĄPIELE W WIŚŁE. Jak w roku ubie- 
głym urządza e. i k. Komenda twierdzy w Kra- 
kowie na Wiśle, powyżej mostu Dębnickięgo. o- 
bok warsztatów Motyli i w r. b. łazienki kąpie- 
lowe. Z łazienek korzystać mogą oficerowie, u- 
rzędnicy garnizonowi, ich rodziny, oraz ludność 
cywilna, która w miarę” miejse i zgłoszeń, o- 
trzyma potrzebne legitymacye wydawane przez 
c. i k. Komendę Placu. Łazienki otwarte będą: 
dia mężczyzn od 6—8 rano i od 1.30 do 8 godzi- 
ny wieczorem, dia kobiet od 8.30 rano do 12.30 
w południe. 

Oprócz tego wyznaczyła c. i k. Komenda pla- 
cu w Krakowie dwa otwarte miejsca do kąpieli, 
a mianowicie: pierwsze po lewym brzegu 
Wisły, od miejsca wojskowych ćwiczeń 
wodnych w górę na przestrzeni około 
1000 metrów i drugie u wylotu ul. Jaskół- 
czej. Magistrat m. Krakowa tak, jak w ubie- 
głych latach wojny z powodu braku odpowie- 
dnich sił męskich dla urządzenia straży bezpie- 
czeństwa nie wyznacza w r. b. miejsc do kąpieli, 
ani straży bezpieczeństwa nad kąpiącymi się u- 
trzymywać nie będzie. 


Z Polski i ze świata. 

DRUGA ROCZNICA  OSWOBODZENIA 
LWOWA. W dniu 22. b. m. Lwów obchodzić bę- 
dzie drugą rocznicę oswobodzenia z pod inwa- 
zyi rosyjskiej. Komitet kuchni wojennych dła 
miodzieży pragnąc uczcić ten dzień pamiętny 
oraz powiększyć fundusze na cele kuchni, od- 
był posiadzenie dla szczegółowego omówienia 
cbehodu. Komitet zaniechał myśli urządzenia w 
tym dniu festynu, który byłby połączony z wię- 
kszymi kosztami, natomiast jest w projekcie u- 
rządzenie zbiórki ulicznej. Równocześnie komitet 
zwróci się do właścicieli kinoteatrów we Lwowie 
z prośbą, aby w tym dniu złożyli część docho- 
du na cele kuchni wojennych. 

ROCZNICA SZARŻY POD ROKITNĄ W 
WARSZAWIE. W dniu 13 b. m. rano w kościele 
garnizonowym św. Trójcy odbyło się nabożeń- 
stwo żałobne za dusze poległych pod Rokitną 
oitcerów Legionów polskich. 

Na nabożeństwo zgromadzili się: komendant 
Legionów polskich Zieliński, brygadyer Haller, 
oddział drugiego pułku ułanów pod komendą 
ptłkownika Osteji, oraz delegaci oficerów in- 
nych pułków, ponadto przybyli liczni przedsta- 
wicielo instytucyj społecznych i kulturainych. 
Byli wśród oficerów również uczestnicy szarży 
pod Rokitną z porucznikiem Jagrym Maliszew- 
skim na czele który w szarży tej utracił nogę 
i wzięty następnie do niewoli rosyjskiej, odzy- 
skał wolność drogą wymiany jeńców. Nabożeń- 
stwo celsbrował ks. Józef Panaś, superior Le- 
gionów polskich, świadek szarży pod Rokitną. 
W zakończeniu obrzędu ks. supericr przemówi! 
da obecnych, poczem zgromadzeni w kościele 
odśpiewali chórem: „Boże Ojcze“ i „Boże coś 
Pcelskę*. 

POŻAR WSI. Do „Kur. Zagł.* donoszą: Dn. 
8 czerwca popołudniu wybuchł pożar we wsi U- 
jejsce, parafii Wojkowice Kościelno. Ogień sze- 
E się z taką gwałtownością, że w przeciągu 
pół godziny ubjął połowę wsi. Pierwsza na ra- 
|eunek przybyła straż ogniowa z Ząbkowie i na- 
|tychmiast zajęła się energicznie obroną szkoły, 


inym kosztem mieszkańców. Wkrótce nadążyła 
straż z Siewierza, a następnie z kop. „Piaski“. 
Fełączonemi silami przy wielkich wysiłkach 
dała się nareszcie szalejący żywioł, grożącey zni- 
szczeniem calej osady, umiejscowić. Pożar wy- 
nikł przez nieostrożność. Dla niesienia pomocy 
nieszczęśliwym pogorzelcom zawiązał się ko- 
mitet na miejscu. 

LIKWIDACYA ZAKŁADÓW ŻYRARDOW- 
SKICH. Z Żyrardowa donoszą do pism warsza- 
wskich: Czynne częściowo 3ż do ostatnich eza- 
sów zesłady fabryczne w Żyrardowie, najwięk- 
sza fabryka płótaa w Królestwie Poliskiem, mają 
być w najbliższej przyszłości zlikwidowane i 
wszyscy pracownicy otrzymają wypowiedzenia. 
|Jednocześnie zlikwidowane mają być poszcze- 
gólne sklepy zakładów żyrardowskich w War- 
szawie i ivnych miastach Królestwa Polskiego. 
Zaklady fabryczne w Żyrardowie zatrudniały 
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|przed wojną około dziesięciu tysięcy pracowni- 
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ków i należały do największych fabryk lnia- 
nych w Europie. Główne budynki fabryczne i 
maszyny zniszczone zostały dynamitem przez 
wojska rosyjskie w lipcu 1915 roku, przyczem 
zmiszczeniu uległy zapasy lnu, wartości kilku 
milionów rubli. Wytwórczość zakładów żyrar- 
dowskich opierała się głównie na surowcach, 
sprowadzanych z Rosyi, prawdopodobne jest 
więc, że po wojnie ulegnie ona zmianie. Głó- 
wnymi właścicielami zakładów są kapitaliści 
niomieccy i z tego powodu władze rosyjskie 
stosowały do nich tak bezwzględne represye. 

OSOBLIWA REDAKCYA. W ostatnim nume- 
rze wiedeńskiej „Reichspost* czytamy: „O- 
trzymaliśmy od prezydenta Izby posłów nast. 
pismo: Szanowna Redakcyo! W odpowiedzi na 
zamieszczony w szan. piśmie artykał, w którym 
Szan. Redakcya żąda cenzurowania 
stenograficznych protokołów mów, wygło- 
szonychw Izbie posłów, mam zaszczyt 
zwrócić uwagę, iż według $ 51 regulaminu o- 
brad Izby posłów, stencgraficzny protokół ma 
zawierać „zupełny obraz obrad i dosłowne 
brzmienie wszystkich mów". Z poważaniem Dr 
Gross. 

Przytoczywszy pismo prezydenta Izby, „Reichs- 
post“ tak żarliwie stara się w dalszym ciągu 
artykułu przekonać Dra Grossa o konieczności 
kreślenia mów poselskich, iż końcowo jej argu- 
menty padły ofiarą z takiem utęsknieniem przy 
woływanego ..ołówka cenzorskiego. 

I oto nicktórzy ludzie powiadają, iż „Retchę- 
post“ jest spadkobierezynią idei politycznych 
wielkiego parlamentarzysty Luegera. Ziośliwość 
ludzka istotnie nie zna granie! 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
ŚLUBY. dnia 9 b. m. odbył się w kościele pa- 
raf. w Podgórzu ślub p. Kazimiery Moskalów ny 
z p. Franciszkiem Stefankiem, właścicielem mły- 
na. 1159 
W dniu 16 czerwca 1917 w kościele 00. Kar- 
melitów w Krakowie odbył się śiub p. Zofii Ma- 


prawnikiem. 

TOW. INSTYTUTU PEDAGOGICZNEGO. We 
wtorek dnia 19 b. m, w sali 43 Uniw. dareli. o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się odczyt ks. J. Gra- 
icwskiego p. t.: „Stopnie i rodzaje szkół w Pol- 
see", W odczycie tym ks. Gralewski przedłoży 
projekt jednolitej organizacyi szkolnictwa, opra- 
cowany przez komisyą pedagogiczną przy Stowa- 
rzyszeniu nauczycieistwa polskiego w Warszawie. 
Wstęp dla członków wolny. Goście płacą 40 hal. 

KONKURS NA POSADĘ POMOCNIKA KAN- 
CELARYJNEGO. W o. k. szkole przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem będzie z dniem 1 września 
1917 reku do obsadzenia posada pomocnika kan- 
celaryjnego. Obowiązkiem jego będzie prowadzić 
korespomiencyę i administracyę zakładu (prowa- 
dzenie ksiąg, kałkulacya wyrobów szkolnych itd.) 
oraz zawiadować magazynem materyaiu drzewne- 
go. Zajęcie dzienne od 8—12 w południe į od 2—6 
popołudniu. Wynagrodzenie dzienne wynosi czte- 
ry korony w myśl reskryptu e. k. isterstwa 
robót publicznych z 2 maja 1917. Co trzy lata wy- 
nagrodzgine te podwyższa się. Posada powyższa 
nadaje się dla emerytów, posiadających odpowie- 
dnie wiadomości z buchalteryi i korespondencyi 

Podania zaopatrzone dokumentami osobistymi 
oraz krótkim opisem przebiegu Życia należy wno- 
sić na ręce Dyrekcyi c. k. szkoły zawodowej prze- 
mysłu drzewnego w Zakopanem. Osobiste przed- 
stawienie sią konieczne. 

ETAP. URZĄD POCZTOWY. Dyr. poczt komu- 
nikuje: Na okupowanem terytoryum Królestwa 
Polskiego otwarty został dla ruchu prywatnego e. 
i k. Etapowy urząd pocztowy w Żaklikowie. — 
W obrocie z tym urzędem dopnszczone są dO 
transportu pocztowego w obu kierunkach: Karty 
korespondencyjne, listy, druki, gazety i próbki 
towarowe, a nadto z kraja do niego pakiety hez 
deklarowanej wartości o wadze najwyżej 10 klgr. 
, 


PO DZIEŃ 9 CZERWCA B. R. ZGŁOSZONO 
W BANKU KRAJOWYM NASTĘPUJĄCE 
SUBSKRYPCYE NA VI POŻYCZKĘ WOJEN- 
NĄ: Subskrypcya własna Banku kraj. 1,000.000 
K, Fundusz emerytalny urzędników Banku kraj. 
100.000 K, Zakład ubezpieczeń robotników od 
wypadku 900.000 K (w Banku Przemysiowym 
nadto 300.000 K), Krajowa Centralna Kasa dla 
Spółek rolniczych 500.000 K, Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych 300.600 K, 
P76 subskrybentów przez Kasę oszcz. m. Sam- 
bcra 200.000 K, Pow. Kasa oszezędn. w Ropczy- 
cach 200.000 K, 12 różnych przez Kasę oszcz. 
w Ropczycah 221.800 K, Baruch Schmindling 
przez Kasę oszcz. w Ropczycah 28.000 K, Kasa 
oszczędności m. Rzeszowa 150.000 K, 44 Spół- 
ki oszcz. i poż. Kraj. Centr. Kasę 116.900 K, 
Pow. Kasa oszcz. w Tarnobrzegu, subskr. wła- 
sna 61.000 K, 17 różnych przez Pow. Kasę 
j oszcz. w Tarnobrzegu 16.950 K, Hr. Szczepan 
Tarnowski przez Pow. Kasę oszczędn. w Tar- 
nobrzegu 10.000 K, Pow. Kasa oszezędn. w 
uródku Jagiellońskim 80.000 K, Kasa oszcz. 
tu. Krosna 20.000 K, Kasa oszczędn. m. Sokala 
25.000 K, 52 subskrybentów przez Kasę oszcz. 
m. Sokala 87.600 K, Kasa zaliczkowa i oszcz. 
w Żółkwi 10.000 K, Tow. zaliczkowe w Radzie- 
chowie 10.000 K, Tow. zaliezkowe w Jarosła- 
wiu 5.000 K, Towarz. zaliczkowe w Krośnie 
8.600 K, Stanisław hr. Badeni (łącznie z po- 
przedniemi 300.000 K) 100.000 K, Helena Laise 
25.000 K, Dr Władysiaw Kraiński 20.000 K, O- 
skar Schnell 10.000 K. Cyryl Czarkowski-Gole- 
iewski 10.000 K, Włodzimierz Czajkowski 5.000 
K, 23 subskrybentów na mniejsze kwoty 85.400 
K. Nadto zgłoszono w Filii w Krakowie 
1,094.500 K. 


Niedziela popoł: „Moralność pani 
stawienia w obecnym sezonie). 


Repertuar teairu ludowego. 
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wieczorem: „Stare zasto". 
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Nie trzeba trzymać pieniędzy w szkadułe! | yy sy potrzeba fa państwa zapory 
|Podpisujmy pożyczką wojenną! 


ryi Braunównej z p. Maryanem Stefanem Siika, | 


Repertuar teatru im. Juliusza Slowackiego. 
Dul- 


skiej“ — wieczorem: „Zemsta“ (ostatnie przed- 


Wicdziela popol: „Królowa przedmieścia” — 
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- Obrady parlamentu. 


Wiedeń, B. kor. Na dzisiciszem posiedze 
niu Izby posłów w dalszym ciągu obrad nad 
przedłożeniem budżetowem, pos. Gerż e 
bek omawiał sprawy finansowe i polem 
zował w ciągu przemówienia z posłcu Reż 
zesem z powodu wczorajszej mowy, mè 
wiąc, że Reizes nieco przesadził 
mówiąc 0 tysiącach i tysiącach bohate 
rów żydowskich. Łącznie z tem oma- 
wia pewne niedomagania w dostawach i œ 
świadczą, że w interesie samych źy- 
dów jest, aby wykryto tych, któ- 
rzyzawinili 

P. Petrusiewicz: Na początku woj- 
ny naród ukraiński z ogromnym zapałem 
garnąi się pod sztandary. 12.000 ochotni- 
ków ukraińskich zgłosiło się do walki z ca- 
ratem, lecz Legiony ukraińskie niestety nie 
zaznały tego poparcia, co inne Legiony. — 
Zarzutu moskalofilstwa oszczędzono praw- 
dziwym moskałofilom, natomiast wpływały. 
liczne doniesienia na najlepszych patryotów 
austryackich i ukrąińskich, a nawet metro- 
poiitę Szeptyckiego. Utożsamia się moska- 
lofilstwo z narodem ukraińskim 4 zarzuca 
się ukraiicom zdradę. Tem tłomaczą się li 
cme wieszania bez wyroku. Rolę katów 
objęli Niemcy, Węgrzy į Polacy. Wina spam 
da nietylko na władze wojskowe, lecz także 
na administracyę galicyjska, na której cze- 
le stał Polak (przerywania). Mowca oma- 
wia potem bezpodstawność internowa- 
nia. Po trzech latach z osób narodowości 
ruskiej, internowanych w Thalerhofie 
tylko dwie zostały skazane, przeciw 200 to- 
czy się dochodzenie sądowe, a 2000 uwob 
niono. Wobec wywodów  Daszyńskiege 
stwierdza, że Galicya jako część składowa 
królestwa ukraińskiego Galicyi i Lodomeryi, 
została wcielona do monarchii. Niebezpie- 
czeństwo wyodrębnienia Galicyi i duch hr 
Stuerehka żyjo nadal w obecnym gabine- 
cie. Ukraińcy pragną pozostać w Austrył, 
jako równouprawnieni z innymi narodami. 
Jeżeli Austrya nie chee ich zatrzymać, to 
niech ich da nowej, z carskich więzów wy- 
iswobodzonej Ukrainie. Wreszcie oświadcza, 
że Ukraińcy nie mają zaufania do obecnego 
rządu i będą głosowali przeciw budż” 
towi 


MOWA POSŁA WITOSA. 


P. Witos przemawia po polsku. Przed- 
stawił cierpienia Polaków w Ga- 
licyi wywołane przez wojnę. Omawiał 
smntne położenie uchodźców i żalił się 
na bezwzględne przeprowadzanie Iek wi 
zyeyji, krytykując także metody stosowa» 
ne przy wypłacaniu zasiłków. Mowca zwró* 
cił sią dalej przeciw wielu procesom 0 
zdradę stanu wytoczonym w Gali: 
cyi także przeciw niewinnym, poczem 
domagał się gospodarczej, odbudowy Gali- 
cyi i omawiał dążenia Polaków do 
zjędnoczenia, 


MOWA POSŁA ANGERMANNA. 


Poseł Angerman oświadcza, że stra» 
szny rozlew krwi w czasie obecnym jesś 
dalszym ciągiem tego, co w przeszłości znąn 
no pod imieniem niebezpieczeństwa wscho- 
du. Byłoby błędem sądzić, że niebezpieczeń- 
|stwo azyatyckie w przyszłości mniej będzie 
zagrażało Europie. Państwo, liczące prze- 
szło 100 miłionów bez KTO nag swoja 
rzyszią formę rządu posiadać będzie zn 
E ad agresywne przeciwko Euro- 
pie, jeżeli nie będzie można temu niebezpie- 
czeństwu przeciwstawić silnych, zdolnych do 
rozwoju narodowości. Z powodu wdzięcz» 
ności dla sprawiedliwej dynastył habs- 
burskiej przedstawiciele naro du pob 
skiego Ra początku wojny określili jako 
swój cel, by Królestwo z Galicyą 
połączone zostało jako wolne pańs two 
z Austryą. Hr Tisza był tym, który] 
pian ten lekkomyślnie zniszczył. 4. 
nym jest rząd. austryacki. Wszystkie cię- 
¿kio doświadczenia, jakie przeszła Galicya, 
nie skłoniły rządu do zmiany usposobienia 
wobee kraju. Rząd ponosi winę, że koleje 
Rymanów - Przemyśli Rzeszów- 
Nisko, których budowy domagało się Ko- 
ło polskie, nie zostały. wybudowane. PA 
się to bylo stało, to Przemyśl prawdó- 
podobnie nie byłby padł i nieprzyja- 
ciel nie mógłby, był się utrzymać pół roku 

iedzy Sancim a Wi : 
= Mosfe podnosi następnie żale włościan, 
którzy nie mają żelaza na narzędzia rolni- 
cza, wykazuje braki w ubraniach i obuwiu, 
krytykuje zbyt mały kontyngent. przydzie- 
lany centralom w Galicyi, wskazuje na 
obawy, jakie rodzą gogoroczne żniwa i oma- 
wia następnie tenuencye germa niza 
cyjne, jakie się ujawniły przez rozporzą” 
dzenia min. kolejowego. Mowca oma- 
wis także następnie stosunki funkcyonaryu- 
szy pocztowych i sądowych. W. czasie, b. 
którym kładzie się fundamenta pod pań- 
istwa narodowe, tutejsze kierujące kola 0- 
znaczają sprawiedliwe cele ludów jako ma- 
rzycielstwo i narodową cgzaltacyę. Nagp 
pragnie poprzeć parlament wszelkiemi A = 
tami, ale gabinet, który tylə zawinił, nie. da 
się utrzymać, 

Poseł Straucher domaga pro- 
uprawnienia żydów jako narodu, a 4434 
| narodowo-kulturalnej antonomii. narodo- 
wych żydowskich kuryj we wszystkich cia- 
lach reprezentacyjnych. č $ 

Poset Krek oświadcza. że parlamen! 0- 
kazał wole uzdrowienia Izby | państwa. Na 


się róWwno- 


nad Adryatykiem. Ia polityki bał 
Kańskiej trzeba stworzyć w państwie ph 
oparcia, €9 jet niemożliwe kez wypelitię: 


ita 143, 


ma zadak, zawartych w oświadczeniw Do- 
Rudrłowych Stewisn, 
MOWA POSŁA STAPIŃSKIEGO. 


Pozcł Stapiński rozpoczyna w ięży- 
(ku polskim. następnie przemawia po niemie- 
cku, Oświadcza, że wszystkie raachuby 
na niezgodę wśród Polaków roz 
pija się o solidarność wszystkich stron: 
mictw polskich wobee idei niezawisłej 
Polski. Polacy zawsze łączyli się z uti- 
lskavymi przeciwko ciemiężycielom, Gdzie- 
- kolwiekby był naród polski, nigdy nie był 
w walce z narodem ukraińskim, a 
to. co przedstawiciele „ukraińscy! wytknąć 
mają administracvi galicyjskiej, ZWIACA 3 
wrlaśnie przeciw administracyj, naród za 

olski nie ponosi tu odpowiedzialnoścći Ta- 
kże w obecnej wojnie oba narody ramię 
prze ramieniu walczyły o wolność przeciw- 
ko caryzmowi. Polacy byli przywiś 
zani całem sercem do dynastyl h a b S- 
kŁurskiej nie tylko w Galicyi, ale także 
w Królestwie Polskiem pragnę- 
liisć z Austryą. Lecz rząd austrya- 
kki wszystko uczynił, by uczucia 
to Polakom obrzydzić. Starał Się 
obniżyć tnaczenie Legion ów polskich, 
m ich twórcę i dowódcę Piłsudskiego pozbar 
wić komendy. Dlatego rząd austryacki 50- 
bie musi przypisać winę, że uczucia Pola- 
ów się zmieniły Mowca omawja następnie 
lgt Polaków ku zjednoczeniu 1 prote- 
Etuje przeciwko zastosowaniu także w od- 
micsieniu do Polaków niemieckiego języka 
państwowego i porozumiewawczeg0. = 

Poseł Wasylko oświadcza, że Ukraiń- 
cv Austryi domagają się, by ze wszystkich 
lobszarów ukraińskich monarchii stworzono 
mową ukraińską prowincyę, Z pełną naro- 
dowa autonomią, która jednakowoż pragnie 
w Austryi pozostać i pod panowaniem domu 
~nzarsko-àustryackiego. 


Odesłanie przedłożenia do komieyi. 


Po faktycznem sprostowaniu posła Kali- 
ny. prezydent przedłożenie © prow1zo- 
ryum budżetowem odsyła do komisy! 
budżetowej. Ze względu na ważność 
przediożenia i pilność sprawy, stawia wnio- 
sek, by komisyi polecić, aby do czwartku 
tj czerwca wygotowała sprawozdanie. — 
Wniosek przyjęto. ~ d 

Przedłożenie rządowe w Sprawia przedłu- 
żenia czasu trwania mandatów pos el 
skich przydzielił prezydent komisyi kon- 
stytucyjnej. Wniosek prezydenta, by komi- 
syi tej dla obrad i sprawozdania o tem 
nrzedłożeniu pozostawić termin 8-dniowy, 
zostaje uchwalony. - | 

Następne posiedzenie plenarne od- 
będzie się w piątek 22 czerwca, Po- 
rządek dzienny: Wybory do komisyj, Spra- 
wozdanie komisyi budżetowej O prowizo- 
rytm budżetowem. 

Zgłoszono nast. wnioski: Hr. Laso- 
pkiego i tow. w sprawie odszkodowania 
dla niewinnie zasądzonych, internowanych 

konfinowanmych, jakoteż o odszkodowanie 
odzin niewinnie na śmierć skazanych; Dra 

obrowskiego w sprawie zwalczania 
rkulozy w Galicyi. 


Koto polskie przeciw rzątawi, 


Wiedeń. B. kor. W prezydyum rady mi- 
histrów odbyła się wczoraj przed południem 
konferencya hr. Ciam-Martinica z prezydyum 
Koła polskiego. Koło, jak słychać, po dhuż- 
szej dyskusyi uchwaliło postawiony przez 

ztery grupy wspólny wniosek oświadcza- 


ący: k 
1) Koło polskie poleca prezytyum awiad- 
yć prezydentowi gabinetu, że nie będzie 

rządu popierało I wyciągnie z tego sta- 
powiska odpowiednie konsezwencye, nato- 
miast gotowe jest trakiować z nowym rzą- 
tem. (Głąbiński). 

2) Koło polskie wykonując uchwałę z 16. 
maja b. r. poleca członkom komisyi budte- 
łowej, aby głosowali przeciw budżetowi, 
Kolo upoważnia ich jednak do oświadcze- 
Bia w komisyi, iż Koło będzie głosowało za 
koniecznościami państwowemi, o ile nowy 
pząd pozyska zaufanie Koła. (Daszyński). 

Wniosek grupy konserwatywnej, oświad- 
bzający się za dalszemi rokowaniami odrzu- 

RO. s 
Wiodeń. (Telefonem). W Kole polskiem 
zapadła wczoraj doniosła uchwała w sprawie 
stosunku Koła polskiego do rządu. Koło pol- 
akie oświadczyło słę przeciw rządowi. Prze- 
łeg posiedzenia był następujący: 

Prezydyum Koła odbyło konferencyę z hr. 
Olam Martinicem. O tej konferencyi 
prezes Łazarski zdał sprawozdanie na 
przedpołudniowem posiedzeniu Koła i o- 
kwiadczył, że hr. Clam Martinic prosił 
p jasne sformułowanie 
Koła, gdyż chce wiedzieć, czy Kóło 
będzie ełosowało za prowizoryum bu- 
fżetowem. Nad sprawozdaniem rozwinęła 
pię obszerna dyskusya. Pos. Abrahamo- 
wiez postawił wniosek, aby Koło upowa- 

iło komisyę parlamentarną do rokowań z 

dem i złożyło sprawozdanie na pełnem 

ole. Pos. Ptaś nawiązując do rokowań 
tychczas przez prezydyum Koła z rządem 
DRY” OSS - E E 
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PRAKTYCZNE KUFRY, 
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KA SEZCN 


KOLOA NARODU* z dols 17, Dzetwca 1917 roki, 


prowadzonych, wskazał ną wiadomości, ja- 
kie się o tych rokowaniach w prasie poja- 
wily i oświadczył, że osoby, pozostające 
poza prezydyum Koła równocześnie 
na własną rękę prowadzą rokowa- 
nia z szefem gabinetu. Czyni to ujmę po- 
wadze Koła, gdyż jest, rzeczą naturalną, że 
osoby te nie upoważniona do takich wystą- 
pień, starają się uzupełnić brak legitymacyi 
do zastępowania interesów Koła większą u- 


stępliwością wobec rządu. W związku z temi 


rokowaniami zostało wymienione nazwisko 
dra Bobrzyńskiego. W końcu posta- 
wił pos. Ptas wniosek: 

Prezydyum oświadczy rządowi, że 
Koło polskie przyjęło ze zdziwie- 
niem wiadomość o pertraktacyach 
rządu z osobami, stojącymi poza pre- 
zydyum Koła, o postulatach i potrzebach 
ludności polskiej. Koło polskie uważa, że 
przyjmowanie przez rząd oświadczeń od o- 
sób z poza oficyalnego przedstawicielstwa 
Koła polskiego jest zdolne zupełnie z a mą- 
cić wszelkie rokowania i utrudnić wy- 
jaśnienie sytuacyi. 

Pos. Leo wskazał, że obecna sytuacya 
jest bardzo korzystna do prowadzenia roko- 
wań z rządem. Stając na stanowisku, zaję- 
tem przez pos. Abrahamowicza doradzał pro- 
wadzenie dalszych rokowań. Podo- 
bne stanowisko zajął także pos. Haller. 

Posłowie demokratyczni w swoich prze- 
mówieniach powołali się na uchwałę Koła 
z 16. maja. Pos Moraczewski oświad- 
czył, że wogóle dzisiaj nie można zastana- 
wiać się nad tem, czy należy prowadzić roko- 
wania z rządem, czy nie, ale należy trzymać 
się uchwalonych wytycznych. Mowca posta- 
wił wniosek: Wykonując uchwałę z dnia 16. 
maja Koło polskie poleca członkom komi- 
syi budżetowej, aby głosowali przeciw bu- 
dżetowi. 

Pos. Dia man d wskazał na odrębny cha- 
rakter obecnego prowizoryum budżetowego. 
Jest to prowizoryum wojenne. Pod kontrolą 
parlamentu mają być uchwalone dalsze środ- 
ki na polepszenie prowadzenia wojny. Mow- 
ca nie chce narzucać swego zdania, ale o- 
świadczą się za stanowiskiem opozycyjnem. 

Pos. Ptaś zabrał powtórnie głos, wyka- 
zując, jak ciężko obciążył swe sumienie ga- 
binet hr. Clam Martinica, kiedy nazwał żą- 

dania Słowian, wobec pierwotnego planu 
wprowadzenia języka niemieckiego jako 
państwowego i porozumicwawczego, niesto- 
sownem marzycielstwem i egzaltacyą naro- 
dową. 

Pos. Głąbiński postawił wniosek: 

Koło polskie poleca prezydyum, by 
oświadczyło prezesowi gabinetu, że nie bę- 
dzie popierało rządu i wyciągnie z 
tego stanowiska odpowiednie konsekwen- 
cye, natomiast gotowe jest traktować 
znowym rządem. 

Ze względu na to, że członkowie Koła pol- 
skiego mieli zabierać głos przy obradach w 
pełiej Tzbie przerwano posiedzenie o godzi- 
nie pół do 1, naznaczając dalszy ciag na go- 
dzinę 4 popołudniu. W międzyczasie toczyły 
się między partyami układy i wyłonił się 
nowy wniosekkompromisowy, aby 
oświadczyć się za koniecznościami 
państwowemi, ale domagać się, aby 
wkomisyibudżetowej wosobnej 
rezolucyi zostało rządowi wyrażone 
votum nieufności. 

O godzinie 4 popołudniu podjęto obrady 
na nowo. W obszernej dyskusyi przemawiało 
wielu posłów, między nimi pos. Witos 0- 
świadczył się za wnioskami posłów: Głą- 
bińskiego i Ptasia. Wszystkie grupy 
Kota, z wyjątkiem grupy konserwatywnej, 
oświadczyły się stanowczo przeciw wniosko- 
wi pos. Abrahamowicza. Niespodzian- 
ką był fakt, że także demokraci ostro ten 
wniozek zwalczali. 

W końcu pos. Daszyński postawił 
wspólny wniosek socyalistów, narodowych 
demokratów, demokratów i partyi ludowej. 
Opiewa on: 

Koio polskie wykonując uchwałę z 16. 
maja b. r. połeca członkom komisyi budże- 
towej, aby głosowali przeciw budżetowi. 
Koło upoważnia ich jednak do oświadcze- 
nia w komisyi, iż Koło będzie głosowało za 
koniecznościami państwowemi, o ile nowy 
rząd pozyska zaufanie Koła. 

Pos. Leo prosił o przerwę w obradach. 
aby grupy mogły się między sobą porozu- 
mieć tak, aby następnie doszło do jednomyśl- 
nej uchwały. Grupa konserwatywna 
zaraz po zarządzeniu przerwy udała się na 
osobne obrady, na które wnet potem zapro- 
szono prezesa Łazarskiego, pos. Głabitskie- 
go, Lea i Daszyńskiego. Obrady przeciągały 
się bardzo dlugo. Prezes Łazarski obiecał pre- 
zesowi gabinetu, że do godz. 7 wieczo- 
rem da stanowczą odpowiedź. Musiał więc 
telefonicznie zawiadomić premiera, że de- 
cyzya zapadnie około godz. 9-ej. 

Kiedy obrady pedjęto na nowo, przed 
głosowaniem konserwatyści eofnę- 
Li wniosek pos. Abrahamowicza, na- 

tomiast zgiosili wniosek pos. Hallera, 
aby podjęto dalsze periraktacye z rządem, 
a to celem doprowadzenia do porozumie- 
nia. 

Przy glosowaniu wniosek czterech 
frakcyj, przedstawiony przez pos. Da- 
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szyńskiego, przyjęto 28 głosami 
przeciw 12. Uchwalono także wniosek pos. 
Głąbińskiego. Wniosek konserwa- 
tystów został odrzucony. Koło we- 
zwało członków prezydyum Koła, aby pozo- 
stali w Wiedniu. O godz. 9. wiecz. po prze- 
tłómaczeniu rezolucyi na język niemiecki 
przedłożył je prezes Łazarski hr. 
Clam Martinicowi. 


PO UCHWALE, 

Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj w Izbie ogol- 
nie powtarzane były pogłoskio zmianie 
gabinetu Zaznaczyć należy, że w dyskusyi 
w Kole Polskiem obszernie zastanawiano się 
nad tem, że głosowanie za prowizoryum budże- 
towem oznaczałoby wystąpienie przeciw stron- 
nictwom słowiańskim, które wszystkie oświad- 
czyły się przeciw budżetowi. » 

Rozważano także kwestyę, o ile takie s ta n o- 
wisko Koła Polskiego wpłynie na dal- 
sze losy parlamentu. Przeważyło zdanie, 
żə wykluczonem jest, aby gdyby stanęła sprawa 
o wybór między Izbą a gabinetem hr. Clam Mar- 
tinica, gabinet się utrzymał. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 17. czerwca 1917. 
Urzędownie donoszą dn. 16. czerwca 1917: 


Wschodni teren: 
Ogień działowy: rosyjski we wschodniej 
Galicyi miejscami silniejszy. Pozatem niema 
nic de doniesłenła, 


Włoski teren. 

Pauza w walce nad Soczą trwa dalej. Na 
pasmie Ploecken działalność nieprzyjacieła 
jest bardzo żywa. Na grzbiecie granicznym 
ńa południe od dołiny Sugano rozwinęły słę 
wczoraj znowu gwałtowne walki. Nieprzy- 
jaciela odparto. W obszarze Zebio spełzł na 
niczem nieprzyjacielski atak. W odcinku A- 
damello nieprzyjacieł opanował jeden poste- 
runek wysunięty naprzód w lodowce, 

Południowo-wschodni teren, 

Bez zmiany. 

Szef sztabu jeneralnego. 


Wydarzenia na morzu. 


Jedna z naszych łodzi podwodnych 11. 
bm. zatopiła na morzu Śródziemnem angłei- 
ski kontrtorpedowiec kiasy L (około 1000 
ton}. 

Komenda floty, 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 17. czerwca 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 16. 
czerwca 1917: 

Zachodni teren: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Znowu wzmo- 
gła się działalność bojowa na froncie flan- 
dryjskim dopiero w godzinach popołudnło- 
wych. Pod siinym ogniem stały okolice $al- 
lebeke oraz na zachód od Warneton, gdzie 
atak angielski zatrzymało wspólne działanie 
naszych baterył Na kilku miejscach frontu 
Artois przyszło do gwałtow uych walk, Po 
rozbiciu się ataków w dniu 14. bm. wieczo- 
rem, Anglicy wczoraj rano atakowali po- 
nawnie za zachód cd Loos. Bataliony An- 
hałekie i altenburskie odparły nieprzyjaciela 
i stamtąd, gdzie wdarł się, wyrzuciły go w 
walce wręcz. Także na północny zachód od 
Bulleceurt Anglików, którzy wcześnie rano 
dotarli do naszych drugich rowów, wyrzu- 
cono stamtąd z powrotem silnym kontrata- 
kiem. Dziś rano tu i na wschód od Monchy 
rozwinęły się nowe wałki, 

Grupa następcy tronu: Wzdłuż Aisne i w 
zachodniej części Szampanii działa!ność ar- 
tyleryi wzmogła Się znacznie wieczorem, a 
także w ciągu nocy była żywą na wielu 
miejscach. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Uderzenie wy- 
wiadowcze na równinie lotaryńskiej przy- 
niosły jeńców. 

Wschodni teren: 

Nłema żadnej zmiany w położeniu. 

Na froncie macedońskim działalność bo- 
jowa utrzymiije się w umiarkowanych gra-j 
nieach, 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. | ministrów Zaimisa, że ma rozkaz znieść 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 

Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa, 16 wieczorem. 
W różnych odcinkach frontu we Flandryi i w 
Artois jakoteż nad Aisną į w Szampanii żywa 
walka artylorvi. Przed południem ataki Angli- 
ków koło -Monchy i na wschód ed Croisilies od- 


parto. Nie wyweiały ons zmiany w sytuacyi. | wolność politycznych więźniów z Irlandyi. 
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JESZCZE JEDNA REPUBLIKA, >: 
Petersburg. B. kor. Aj. telegr. Miasto Kir- 
sanow w gubernii tambowskiej proklamowę» 
ło się jako samodzielna republika. W walce 
z przedstawicielami tymczasowego rządu 8 
osób zabito, Wielu rannych. 

REKTOR WSZECHNICY LWOWSKIEJ, 


_ Lwów. B. kor. Rektorem uniwersytetu 
iwowskiego na rok szkolny 1917/18 wybra- 
ny został ks. dr Kazimierz Wais, prof. 
filozofii chrześcijańskiej, obecnie prodziekan 
wydziału teologicznego. 


NADESŁANE. 
XVIII. ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROKADZENIE 


CZŁONKÓW 
Laigttn katol Krawtów w Krakowie 


odbędzie się 
w niedzielę dnia 24 czerwca b. r. 
o godz. 4-tej po południu w lokalu 
własnym przy ul. Floryańskiej L 7. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Zagajenie i odczytanie protokołu. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi. 

3) Sprawozdanie Komisyi szkontrującej 
z wnioskiem o udzielenie absołutorym. 

4) Podział zysków. 

5) Wnioski i interpelacye. 


112T Dyrekcya. 


Hofherr-Śchrantz - Clayton 
Shuttleworth T. A, »_Xrakowie 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie tej fa- 
bryki w dziale inseratowym. 1184 


Za kopane ui. Jagiellońska 


„JERZEWO” 


sa Pensycnałt cały rok otwarły. im 


“Dobra ziemskie i realności. 


50. majątków od 300 mórg do 6.000 mórg, 20. 
folwarków od 20 do 200 mórg, 250 kamienic 
z komfortem, 10 parceł w Rynku i Wielkim Kra- 
kowie kilka hotel, fabryk, handli, lasy rebne I 


Rada robo. o warmkach pokojowych. 


Fetersburg. (B. kor.) Pet. ag. Urzędujący w y- 
dział rady robotniczo-żołnierskiej w odpo- 
wiedzi na list Thomasa, Herdersona i 
Vanderveldego ogłosił oświadczenia o0 
programie plenarnych kouferencyi, planowanych 
przez Radę i w oświadczeniu tem wykazuje, 
że rosyjska rewolucya udowodniła konieczność 
zawarcia pokoju 4 zjednoczenia robotników 
wszystkich krajów w celu zawarcia poko- 
jubezaneksyiiodszkodowań, wbrew 
dążeniom interesów imperyalistycznych i mili- 
tarnych. Członkowie konferencyi po uznaniu 
prawa postanawiania wszystkich lu- 
dów o sobie samych bez trudu zgodzą się 
co do przyszłości Alzacyłi i Lotaryngii 
i iunych obszarów, jakoteż co do wysoko- 
ści odszkodowania dla krajów zniszczo- 
nych przez wojnę, jak Belgia, Polska, Ga- 
licya Serbia, it. d. Odszkodowanie to nia 
ma mieć nie wspólnego z tem odszkodowaniem, 
jakie się nakłada krajom pokonanym. 
Co się tyczy warunków udziału w konfe- 
rencyi to od nikogo nie domaga się zrzeczenia 
się jego dotychczasowej polityki uważa jednak 
za zbyteczne zobowiązanie, żeby już przed kozi- 
ferencyą zgadzać się na jakiekolwiek propono- 
wane uchwały. Konferencya socyalistów może 
odnieść skutek, jeżeli wszyscy uczestnicy uwa- 
żać mię będą nie ra przedstawicieli państw wo- 
jujących, lecz za przedstawicieli jednolitego ru- 
chu robotniczego dla wspólnego celu, ogólnego 
pokoju, 


Delegaci rosyjscy w Sztokholmie. 


Petersburg. 12. czerwca. B. kor. Nasza 
delegacya zjawi się niebawem w 
Sztokholmie. Podpisany: komitet 
wykonawczy rady robotniezo-żoł- 
nierskiej. 


ZMIANY DOWÓDCÓW ROSYJSKICH. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Dzienniki 
donoszą: Generał Dragomirow, główno- 
komenderujący na froncie północnym, u- 
stą pil Generał Kłębowski, były zastępca 
szefa sztabu generalnego generalissimusa, 
przyszedł na jego miejsce. Nadto donoszą 
dzienniki o ustąpieniu generała Jude- 
nieza, naczelnego komendanta frontu kau- 
kazkiego. W miejsce jego przyszedł generał 
Przewalski; w końcu o ustąpieniu komen- 
danta floty bałtyckiej, admirała Maksymo- 
wa, w którego miejsce przyszedł kontradmi- 
rał Wenderewski. 


Walki na zachodzie. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI 

Wiedeń. Komunikat z 14 b. m.: Dziś rano zo- 
stałe wykonane pomyślne przedsięwzięcie na 
wschód od Monchy ls Preux. Nieprzyje- 
cielskis pozycye, o ważnem lokalnom znaczeniu, 
na wyżynie znanej jako wzgórze piechoty, kżó- 
rych posiadanie było przez nieprzyjaciela wśród 
szeregu okoHczuości uporczywie utrzymywane, 
zostały przez nasze wojska zdobyte na froncie, 
mającym ponad ćwierć mili. Cel został w zupeł- 
ności osiągnięty. Wzięliśmy 175 jeńców i 2 ka- 
rabiny maszynowe. 


ARMIA AMERYKAŃSKA. 


Genewa. Ajencya Havasa donosi z Wa- 
szyngtonu pod datą 7. bm.: Do 5. bm. zgło- 
siło się ponad 10 milionów Amerykanów do 
służby wojskowej. 

Zurych. Z New York doncszą do „„Neue 
Zuercher Zeitung“ pod datą 7. bm.: Dzień 
5. czerwca miał przebieg podniosły. Spro- 
wokowane przez pacyfistów tu i ówdzie zaj- 
ścia były bez znaczenia, 

O godzinie 10 przed południem przekro- 
czyła liczba młodych ludzi, którzy w Nowym 
Jorku sami do służby wojskowej zgłosili się, 
520.000. Innemi słowy sam Nowy Jork 

dostarczy kontyngentu wojska dla 
pierwszej armii. 


Grecya w pętach koalicji. 


Ateny. B. kor. Biuro Reutera donosi: 
Urzędownie ogłaszają: Nadkomisarz J o n- 
nart zawiadomił rząd, że towary zebrane 
koło Salaminy, mają być patychmiast 
wywiezione. Wszystkie okręty do Pireus ze 
zbożem i węglem, otrzymały polecenie wy- 
ruszenia w drogę. Gabinet opracował mani- 
fest polityczny dla wszystkich politycznych 
przestępstw. 

Wiedeń. Komunikat franenskiej armii wscho- 
dniej z d. 13 b. m.: W Tesali zajęła nasza ka- 
walerya Trikala., Jeden batalion strzelców 
został wysłany do Volo. Miejscowe zajścia 
podczas wczorajszego wkroczenia wojsk do La- 
ryssy nie powtórzyły się. Posuwanie się ng- 
przód naszych oddziałów odbywa się bez prze- 
szkody. 

Ateny. B. kor. Reuter. Naczelny komisarz |B 
dla Grecyi Jonnart zawiadeniił prezydenta|] 


- 


tereny naftowe hipoteki od 10.000 K do 100.000 
K do ulokowania ma do sprzedania ł przyjmuje 
do sprzedania kone. przez e. k. Namiestnictwo 
giówze bluro w Krakowie, J. Ropski, Szewska 5.. 
Tel. 2248. telegram Ropski Kraków, Szewska. 


4 
Józefa Michałowska 
Siostra lil. Zakonu św. Franciszka, 


przeżywszy lat 77, po długiej .a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 15 czerwca 1917 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu ża- 
łoby L. 3, przy ulicy Karmelickiej 
do kościoła parafialnego św. Szczes- 
pana odbędzie się w poniedziałek 
dnia 18 b. m. o godzinie 9-tej rano 
a po odprawionem tamże 


| 
Nabożeństwia źałobnem 
nastąpi eksportacya zwłok, na które 
stroskana rodzina zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół, Znajomych i po- 
bożną Publiczność, 


Osubnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 


Za spokój duszy Ś. p. 


Jerzego Nowina Rożnowskiego 


odprawioną zostanie 


MSZA Z2*O0BNA 


w pierwszą rocznicę śniurci dnia 16 czerwca [ 
w sobotę 0 godzinie Y-tej rano w kościele § 
parafialnym św. Floryana. 1107 g 


Anastazy FRONGZ 


Kraków, FLORYANSKA L. 47. 


r, rajd Ę 
Hae 7-41 How cziki 4 gy aM 


blokadę. 


Wiadomości telegraficzne. 
Uwolnienie uwięzionych Irlandczyków. 


Londyn. (B. kor.) Reuter. W Izbie niższej Bo- 
na Law podał do wiadomości wypuszezenie na 
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z bardzo dobrem gotowaniem i dobremi Ẹ 
świadectwami. > $ 
Zgłoszenia przyjmuje się Kremerowska 3, parter, lewo. 


RCA 


ma a 


ne Zeremaczenie 


Rasy Fekodzielniczej 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
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|ODBUDOWA KRAJU. 
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Prof. Dr Alfred Halban: Rozwój gospodarczy a odbudowa . , f wysabisją i przerabiają najtaniej 


GBBEWŻie sie d. 25 czerwca 1917 o godz. 6 więczorem. 


Wydawnictwa Saloun Malarzy Polskich w Krata 1. 


Chrazy treści narodowej. Najpiękniejsza 


1014 
garść okruchów węgla kamiennego wystar- 
cza na całodzienne goatowanie. 
Możliwe tylko przy użyciu patentowa- 
nego Szybkowaru węglowego „Siinpiex“. 


= + 


ozdoba domu polskiego! 


„Zmiłuj się nad nami", przepiękna aktualna kom- 
pocycya z Oryg, W. Kossaka i St. Tondosa, 


porto i o 


oddająca wierną akwarelę oryginału, w bar- 


y bez stukotu, trwałe i tanie, 
p 


wnom wykonaniu, format 98X54.. „. .E 


eżytości. P 


Hsnryk Sienkiewicz. Portret pastelowy w Przepię- 


K. 


eaei ir cich 
wzgl. 2'50 
słaniem nal 


== Wyrób krajowy === 

APARAT KGCHENNY do 
węgia drzewnego, bryu 
kletów lub wąsła ka- 

mienneqgo. 

=) Do nabycia w skiepach że- 
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekononiicziym 
urzędników, Szewska itp, 


Gen. Zastępstwa 


trz = raków, Badziwiłłowska 23. I, 
Tel. 1013. 


kosm barwnem wykonaniu, mal. Bogdan Hoff, 


Mm 


w pożyczce wojennej, jesť, 


wielzość 40X63 


...d..|...... i „kk 


Józef Piłsudski. Portret pastciowy w pzzopięknem 
bar anem wydaniu, mal. Bogdan Hoff, wielkość 
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Orzeł Polsk! Zygmuntowski. Wedłag oryginału St. 


Tondosa, ł. wielkość 44X60 
il. > 32X28 


[rajtańszą i najkorzystniejszą formą ubezpieczenia 


bez badania lekarskiego) 


1. Ubéžpleczyć można każdą osobę w wieku 18—55 lat, także oficerów 
I żołnierzy, będących w polu. 

2. Na wypadek śmierci ubezpieczonego otrzymuje subskrybujący natych- 
mlast ubezpieczone obligacye VI. pożyczki wojennej bez obowiązku dalszego 
płacenia premii, w każdym zaś razie po upływie 15, względnie 20 lat. Š 


N e age > + 2 —40 
Polonia Styki. Wykonanie grawiurowe 70X109 » 15-— 


41x02 » 4 

W. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow- 
skim, okazały obraz barwny w zupełności imi- 1 
tujący oryginał, wielkość 64X85 .. . . . 2 
W. Kossak: 1) Bartosz Głowacki na zdobyte) mo- 
skiewskie] armacia, 2) Kiliński prowadzi Jeńców 
moskiewskich, obrazy te w wykonaniu wielo- 

barwnem, wielkość 44X58 . . . . . . . . 
Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo- 
bycie armat, w przevięknem barwnem wykona” 
niu, wielkość 43X64. . EM. K 2 


_Licytacya dóbr. 


8. Premia subskrypcyjna za 1.000 K. przy ubezpieczeniu na 20 lat wy- 
nosi rocznie 85 K., półrocznie 17 K. 85 h. te 
| 4. Nie płaci się żadnych ubocznych dodatków, ani ńależytości. 

5. W razie zaprzestania płacenia rat piemiowych, wpłacone raty nie ;7z8- 
padają, lecz subskrybujący otrzymają stosunkową równowartość w pożyczce 
wojennej lub gotówce. 


Dnia 27 czerwca br. o godzinie wpół 
do 10 przedpołudniem, odbędzie się w ck. 
Sądzie ohwobowym w Samborze, w biu- 
rze Nr 81. I. piętro, publiczua licytacya 
dóbr Grodowice obj. Iwh. 246. i dóbr Ka- 
rolinówka obj. Iwi. 416. ks. gr. dla wię- 
kszej posiadłości grunt. na rzecz śp. Al- 
freda i Karoliny ks. Sułkowskich po po- 


Portrety sławnych mężów: Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Błowackiego, Kra- 
sińskiego, według oryginałów J. M. Krzesza i in- 
nych, w wykonaniu barwnem, 3648. . .K 1°- 

Portrety Kościuszki i Pułaskiego, z oryg. Jana Styki 
w pięknem wykonaniu barwnem, 5566 , K 4- 


poleca 


Firma Nakładowa Henryk Frist 
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łowie wpisanych. 


À Kraków, ul. Ficryańska 37. 513 
Wartość szacunkowa dóbr Grodowice 


Zgłoszenia przyjmują c. k. Starostwa, c. k. Urzędy podatkowe, Urzędy 


f . . Pw TE > p ez - Dla oisprzedzwców wysoki rabat. 
| Ę gminne I parafialne, Banki i Kantory wymiany, jakoteż Filia c. k. Fun- 3] | ustalona na kwotę 438.831 K 92 h, a dóbr | Również poleca pocztówki »Wy:jlawnictwa Salenu Ma- 
E duszu w Krakowie, gmach Starostwa, lub ul. św. Marka 20, II. piętro. 4 # || Karolinówka na kwotę 135.600 K. Ierzy Polskiche z oryginałów. piewszorzędnych mla- 
m é 1121 Śr Najniższa oferta dla dóbr Grodowice | =y» jax Kossaka Ran ETZ Axenlowie*a: 
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tla restauratorów i gosnodyń! 


| Sprzełaję dokąd zapas starczy moje 
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nastąpi. 
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cy da Inteligentna wdowa |c. k, Namiestnictwo nie subwancyonowało mąszj n, 
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12 szt, „Siiberia“ stolow. łyżek K 10:00. 
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nie czysta, za wikt i miesz} "Nie wchodząc w przyczyny takiego błędnego in- zm £ Tai n ae Hi Edesa (A F | 12 n p „GEE m kawy T 650. 
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Niema już kamieria na zębach! Snicżno- bizle zęty 
osiąga się przez użycie „KMiris” wođy do zębów. Skin- i 


s7 tek natychmiastowy. Cena 2 kor.; 5 flaszki B keron. | TARPYKA TUTEK 
Kemeny Kcszysal., Skrzynak pocztowa 12/2 (4. 180! 


hathor- [ai2-UIAYTOR- NOWACKA l. M, RT ZREEMZETE Lwowie, ul. Zielona 20, 
Kraków. 1:25 | 0009609030199994 396 | poszukuje 
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Kraków Floryańska 28 | majątku przyjmę z perę- 
Tel 1416. czeniem złożę kaucyę 
Ñ. ć : [lub przyjmę samodzielny 


Zarząd majątku. — Adres 
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CENTRALA DIA PAST, MA 


| 
> 
| Agronom wzw 
rozdaje za zapiaią Mienie | 
dostarcza sama surewy materyal | 


starszych dzieci, w okoli- 

cy Krakowa, blisko lasu, 
"ÓOdpowiednie maszyny wypożycza na żądanie bezpłatnie; tak, że przedsiębiorca ponosi tylko koszta montażu i przystósówania 
maszyn do swego motoru. Zapiata stosuje się do ilości i warunków miejscowych. Osoby interesowane, które rozporządzają 


zwroci się z zamówieniem. 


UCZNIA 


zzmejscowego 


|z ukończoną 3 kl. gimna-' 
zą wysokiem wynagrodze- | zyglną lub wydziałową ' 


niem 1132 ; przyjmi2 do praktyki han=' 


J pa r i dlowej firma 
LEGRANIKA | SCHAITTER 1 SP. 


w Rzeszowie. 


specyalisty do maszyn tut- 
kowych (gliz). 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane - 


+ wem ki”: WT E E | 
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xzweler, w Średniem wie- 
ku, z wyższem wykształ: 
cenięm, wolny od wojsko- 
wej siużby, przyjmie po- 

sadę zarządcy dóbr. 
Zgłoszenia przyjmuje 
| | z grzeczności Kazimierz 
> Ponicki, Chabówka. 
i | 1137 

| 


kościoła i rzeki. Wikt wiej- 
ski bez gryimasów. Proszę 
Panów obywateli, rzadców 
i leśnych o zgłoszenie w 
Administracył „Głosu Na- 
rodu“ pod „wakacye*, 
1128 
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erosiota G-iygoiniowe IU CZEM 
rasa bardzo dobra do tit- 3 z 
czenia oraz Koza szwaj- |do zawodu cukier- 
carska półtoraroczna, na | niczega z ukończoną 
przyszły rok dobra dojka,|Q gimn. lub realną. 


do sprzodania. — Bliźsza| r MICHALIK 
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$ Dębnikach przy pałacu hr. | Cukiernia, Floryańska 45, 
M | Lasockiego. 1120 1088 
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